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Uchwały Komitetu 
Ek 011omicznego 

Rady Mini~trÓ"\V 
Komitet Ekonomiczny Rady l\iinisłrów ni\ 

posieclzeniu w dniu 31. 1. 1949 r. na wniosek 
prezesa CUP powziął uch".~ał<; w sprawie ier 
minarza prac, związanych z 0>pracowani.em 
6-Ietniego planu rozwoju i przebudowy go
spodarczej Polski oraz narodowego planu go 
spcrciarczego na rok 1950. 

Na tym samym posiedzeniu Komitet Eko-
l nomiczny przyjął projekt uchwały Rady Mi

nistrów o dostarczaniu mieszkań zastc;pczyt'h 
w przypadkach związanych z realizacją pla
nu in"l.vestycy,jncgo. 

Na wniosek ministra Przemysłu I Ra.ndlu. 
Komitet Elrnn0>miczny powziął uchwałę w 
snr11wie zwalc"Gania w rokit 1919 szkodnłków 
zbożowo - mącznych w magazyna.ch, środ· 
ka<'h transportowych I w młyna.eh zbożo
'vyrh. ~ -~""ri 

Cały ś iat chce tego spotkania 
· Nie chce go jednak międzynarodowa szajka podżegaczy 
Dean Acheson „przygotow11je grunt'' dla odrzucenia zaproszenia Stalina 

Sekretarz stanu USA mieckiego, sekretarz stanu USA prag-1 saskich, że oświadcz~nie Achesona wyw!'
Dean Acheson przed nął jednocześnie przekonać słuchaczy, lało. pe~vnego rodza~u ulgę. ~ .~ondy~1e~ 
stawił na konferen- iż fakt ten nie będzie stanowił prze- gdzie me .ukr~wa się n~dz1e.1, ~z wys1łk1 
cji prasowej stano- szkody dla osiagnięcia w przyszłości Z~R~, zm1erzaJąc.e do os1ągmęcia porozu-
wisko rządu ame;y- · · · · N' · m1cma zostaną zniweczone przez dyploma-

porozum:ent~ w sprawie iemiec. _ rję zachodnią. 
lrnf1skiego wobec za- Konferencję prasową Acheson zakon · K t . . d k 
gad i · ł d k • . d · . omen arze prasowe me mogą Je na 
· n en, porusza- czy z aw owym ~s~ia czeniem, ze ukryć faktu. że oferta Zw. Radzieckiego 
nych w wyw'.adzie „droga do porozum1e?1a przy pomocy wywołała głębokie wrażenie w szerokich 
Generallssimusa Sta normalnych kontaktow dyplomatycz- masach brytyjskiej i światowej opinii pu
lina, udzielonym a- nych stoi zawsze otworem". blicznej, które pragną pokoju i bezpie-
gencji prasowej „In- Jest charakterystyczne dla nastrojów, czeństwa. 
ternational News panujących w oficjalnych kołach anglo- „Times" w artykule wstępnym zmuszo-

r:t:0i;i,:~~~:!~::i7:;:~~:y .,0~· N a s t ro 1· e w L o n d y n 1· e 
7ycje Gene1·alissimusa Stalina virprawfły 

.Departament Stanu f o niechęci do po
kojowego uregulowania spornych i• · 
gadnień. 

W oficjalnych kołach Londynu wywiad Stalina oraz jego propozycja odby
cia . konferencji z Trumanem wywoła.ła wyraźne zamieQa:nie ł zaniepokoł~mie. 
W1elk·a Brytania obaiwi1a się, że Sitany Z jednoaone mogłyby osłągnąć poroa1· 
mienie z ZSRR, krzywjąc w te·n sipoisób plany dyplomacji za<:hodriiej w Europie. 

Z drugiej strony w Londynie zdają sobie sprawę z ogr·omnego zina-czenia 
moralnego inicjatywy pokojowej ZSRR. 

londyński korespondent „New York Herald Tribune" pisze wyraźnie, że 
„iaproszenle premiera. Sta~iJta sl!;1ierowa na Oo prezyde~ta Trumana, 'I~tało przy 
k 3 w Londynie i widOcz„ym I nlep oJeniem". Koresipondeint .,Times" usi9\ije 
zbagatellzować propozycję radziecką, sugerując z góry że eweintualne sipoitka~ 
nie Trumana ze Stalinem nie mogłoby przynieść żadnych owocinych rewltatów. 

ny jest przyznać, że Związek Radziecki „o
siągnął przewagę propagandową" określa
jąc tym mianem odniesione przez Związek 
Radziecki zwycięstwo moralJle. 

Wyrazem rozbieżności między próbami 
storpedowania porozumienia radziecko
amerykańskiego a pragnieniem pokoju 
nurtującym szerokie masy społeczeństwa 
3?-gielskiego, był potężny wiec, jaki odbył 
się w środę w Tinsbury (dzielnica Londy
nu) z udziałem niezależnego posła socjali
stycznego Platts-Millsa i dziekana katedry 
Centerbury - .Johnsona. 
Komentując propozycje Stalina-Platts

Mills domaga się, aby rząd brytyjski, je
śli szczerze pragnie pokoju, zwrócił się do 
prezydenta Trumana, aby ten przyjął za
proszenie premiera Stalina i spotkał się z 
nim na terenie Polski lub Czechosłowacji. 
Przemówienie Platts Millsa przyjęte zosta
ło gorącymi oklaskami przez zebranych li
cznie robotników. 

Dziekan katedry Centerbury podkreślił 
w szczególności pokojowe wysiłki Zw. Ra~ 
dzieckiego. Znaczną część swego przemó
wienia Johnso11 poświęcit osiągnięciom po
wojennym krajów Europy wschodniej, 

I zwracając zwłaszcza uwagę na wspanial~ 
wyniki odbudowJ' Polski. 

Pragnąc uzasadnić przed op:nią pu
bliczną negatywne stanowisko wobec 
propozycji spotkania Stalin - Truman, 
Acheson zmuszony był uciec się do ar
gumentów, że „Stany Zjednoczone nie 
m~ą prowadzić dwustronnych oz
D1ÓW na tematy międzynarodowe'', zapo 
minając o tym, że zagadnienia takie 
!; koniee7.ności rous?'.ą stać się przed· 

r!~ti:t:~s:p~1~bn;J:e~;1a~ j~;~;ł~ Truman zdradz·1 swych wybo· reo' w ze strony amerykańskiej. Czując jed- · 
nak słabość tej motywacji, Acheson 
osłonił się formalnym pretekstem, iż • 
„rząd USA nie został oficjalnie powia jeśli nie skorzysta z możliwości porozumienia z ZSRR 
domiony o propozycjach radzieckch. 
lecz dowiedział się 0 nich z prasy". Prasa pllryska z ożywieniem komentuje ZAPOMNIAŁ, ŻE TRUMAN ZOSTAŁ WY 
Aby „podmurować'' wreszcie swo- depeszę Generalissimusa Stalina w spra- BRANY PREZYDENTEM STANÓW ZJED 
· wie spotkania z prez". •<lentem Trumanem. NOCZONYCH PONIEWA"" WYPOWIE 
Ją nieprzekonywującą argumentację, ·' • LJ -

Acheson powtórzył steoietypowe zarzu W artykule pt. „W służbie pokoju" „Hu DZIAŁ SIĘ ZA UREGULOWANIEM SPOR 

d d 
. . manite" podkreśla, że telegram Stalina NYCH ZAGADNIEŃ ZE ZWIĄZKIEM 

ty po a resem ZSRR, ustluJąc prze· wzbudził ogromne nadzieje. RADZIECKIM", po czym dodaje: „Obec-
rzuclć nań >Odpowiedzialność za nie- N11witlzując do oświadczenia sekretarza nie narody widzą doskonale kto broni po-
możnoś~ osią~nięcia .porozumienia_. stanu Achesona ,który negatywnie ustosun koju, a kto mu zagraża. N;uody . całego 

Po,twierdzaJąc zamiar utworze~la ~e- ~ow11ł si~ do. ko1!-fe1'encji :rumana ze Sta-1 ś'yiata popierają w~siłki kraju s~cjali~mu. 
11aratystycznego rządu zachodn10-n1e- linem dziennik pisze: „NIKT .JEDNAK NIE Z1ednoczone, potrafią one pokrzyzowac pła 
11-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-11-111:-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
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Cl ,, rzygot 
pisał Mindszenty z więzienia do posła USA. - Kar.
dynał i wspólos arżeni przyznają się do winy 

W czwartek rozpoczął się przed Trybu- Po narad~:.. Trybunał postanowił odrzu- n_eg~ w więzieniu i zaadresowany w. wię-
nałcm Ludowym w Budapeszcie proces cić wniosek Mindszenty'ego o wyłączenie zieniu do posła USA w Budapeszcie -
przeci~ko ar.cybiskupowi Esztergonu i pry 'jego sprawy. Chapina, 
m'.łsow1 W~g1er - M~ndszen~y'e~1·~· Na ł~- Jako pierwszy zeznawał Baranyi, osobi- List ten z datą 23 stycznia rb. Mindszen-
w1: oskarz_onych za~1a?lo r~wmez 6 bh- t , sekretarz Mindszente'go oraz jeden z ty próbował przeszmuglować :i. więzienia. 
sk1ch ws11ołpracowmkow l\lmdszent:v'ego . . . . : . z · Ch · wf · bl" 

· · · 2 h b' t 1 
k · ' przywodcow węgierskich monarch1stow wracaJąc apmo uwagę, ze z iza 

a m1anow1c1e: -c oso is yc 1 se retarzy · · d · · M' d t dk 'l 
- y1 a a , Je en z naJwię szyc . · · - . . . 

ny podżegaczy wojennych i narzucić im 
konieczność rozmów celem ustanowienia 
sprawiedliwego i demokratycznego poko
ju". 

„Ce Soir" potępia odmowną odpowiedź 
Stanów Zjclenoczonych. Dziennik shvier
dza, że Acheson nie ujawnił istotnych po
wodów odrzucenia oferty radzieckiej. -
Gazeta pisze: TRUMAN OBAWIA SIĘ 
ROZMOW, KTÓRE MOGł,YBY WYKA
ZAĆ ODPOWIEDZIALNO$C USA ZA NA 
PRĘŻENIE STOSUNKÓW MIĘDZYNARO 
DOWYCH. Truman woli więc zasłonić sict 
pretekstem procedury dyplomatycznej. 

„Liberation" pisze z oburzenie: „poko
ju pragną wszystkie narody świata. Po~ 
kój ten może być urzeczywistniony w dro
dze rozmów między ZSRR i USA. RZĄ
DY ZACHODNIE NIE MAJĄ JEDNAK 
MORALNEJ SIŁY BY SPOJRZEĆ W 
TWARZ POKOJOWI. Potrzeba im świata 
całkowicie sobie uległego. Każde usiłowa
nie pokojowe jest dla nich niebezpieczne, 
gdyż krzyżuje ich plany". 

Prawicowe „Figaro" podkreśla, iż clepe
sza splina musi się odbić głośnym echem. 
Skrajnie reakcyjna „Epoque" zmusLona 
jest stwierdzić: „BYŁOBY TRUDNĄ RZE· 
CZĄ ODEPCHNĄĆ WYCIĄGNIĘTĄ DO 
ZGODY DŁOŃ STALINA". Baran · i· z k r · d · · · k h Baranyi przyznał się do wszystkich wy f się z1en rozprawy, m szen y po res a, 

przed wojną obszarników węgierskich - . suniętych przeciwko niemu oskarżeń. ze wytocz~ne p~zecnvk~ ~xemu za~zu.ty bę-
Eszterhazy, sekretarz Węgierskiej Akcji Potwierdził on autentyczność dokumen- dą stanowiły rown~czesnxe oskarzeme pod I 
E'.atolickiej - Nagy ks. Ispanky i b. dzien- tów, znalezionych zarówno u Mindszenty'- łłdresem St~nów. Z3e~noczo~ych. .. 
rukarz Toth. ego jak i w jego własnym mieszkaniu. „~ zeznan okaze się. - p~sa~ oskarzo;iy 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przcwod- Raranyi oświadczył, że opracowano plan - ze ~rałem z~a ~ranxcy ':nenxądze'. da3ąc 

ZGON REDAKTORA 
„DAIL Y WORKER" 

W czwartek zmarł nag]e w Lond~·
nie na atak serca redaktor naczelny 
organu Brytyjskiej Partii Komunisty
cznej „Daily Worker" - William Rust. 
Liczący 45 lat Rust był nieprzerwanie 
naczelnym redaktorem dziennika od 
chwili jego założenia tj. od roku 1930. 

niczący Trybunalu - 011.y, podał do wia- P z~·wróccnin monarchii na Węgrzech „po w zamrnn za me 10formac3e z. Węgier .. 
domości tekst Jisht Mindszent;v' "'o napi- p p t n dl ewentualnej trzeciej wojnie i zwycięstwie roszę ":na o przy~o owa xe a mrue 
imc~o z aresztu do w~gicr kiego ministra amerykańskim". samochodu 1 samolotu • 
sprawiedliwości - Risa. 

Z kolei złożył zeznania główny oskar- Równocześnie Mindszenty zwrócił się o 
W liście tym, który wywołał wielkie wra żony w procesie arcybiskup Mindszenty. vyasygnowanie przez poselstwo amerykań 

żcnie wśród publiczności, obecnej na sali, 
-1\'lindszenty przyznaje się całkowicie do Na zapytanie prokuratora l\lindszenty skie 4-ch tysięcy dolarów dla pilota, które 
winy i prosi 0 zaniechanie postępowania oświadczył, że przyznaje się do zarzuca- obiecał następnie zwrócić z w~ąsnych fun-
sądowego, wyrażając równocze&nie goło· nych mu w akcie oskarżenia przestępstw. uszów. 
wość czasowego zrezyS?:nnwania z• stano- W toku zeznań Mindszenty'ego prokura- Mindszenty pobvio„1l:z.ił "'t.łPnfvcznośc 

isk ... ni:.vmll&a tor odczy1~ł Hst. navisany nrzez oskario- t l!'o oirauJt 

• 

Pierwszy atak nastąpił na posiedze
niu związku dziennikarzy. Rusta prze I 
wieziono natychmiast do. szpitala, 
gdzie po dwóch dalszych atakach na
stąpił zgon. 

• 
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Chcesz mieć domek Uczniowie Churchilla 

a pl 
Naród angielski walczy przeciwko podżegaczom 

'I 
wojenny in 

podpisz umowę z miastem 
W chwili obecnej top;ą się w Zarzą

dzie Nieruchomości M;ejskich prace, 
związane z dzierżawą ogrodów, placów, 
działek i domków na rok 1949. 

Polityka kierownictwa Partii Pracy 
odgrywającego obecnie rolę agenta re· 
akcji amerykańskiej, przynosi angiel
skim masom pracującym coraz gorsze 
warunki życiowe. 

zgłaszającą przystąpienie studentów do raz w wielu l"stach, przesłanych bądź 
walki o pokój i protestującą przeciwko to do premiera Attlee, bądź do załóg 
przedłużeniu okresu służby wojskowej. stacjonujących w Anglii samolotów 

Od początku b'eżącego roku zawarto 
już 443 umowy dzieriawne, a w opra
cowaniu jest obecnie około 1.800 
umów. Mimo to na terenie Łodzi znaj
duje się jeszcze spora ilcść niewydzier 
żawionych nieruchomośc:, które czek ... ~ 
ją na chętnych. Kto więc chciałby 
jeszcze w tym roku wydzierżawić dla 
siebie domek" ]ub działkę, niech się po-Wkrótce potem również uczeni an- amerykańskich. 

gielscy oraz przedstawiciele świata Na znak protestu przeciwko polityce 
artystycznego utworzyli organizację do zagranicznej rządu wystąpili z partii śpieszy. (kl) 

By wypełn.:ć program nowych zbro
jeń i zasłużyć na zaufanie monopolis
tów amerykańskich, obecni władcy An 
glij podwyższają ceny artykułów p;erw 
szej potrzeby, zamrażają płace robot
ników, ograniczają konsumcję i obni
żają i tak już niskie normy żywnościo-

walki 0 pokój. „Związek Kontroli De labourzystowsk'ej działacze Szkockich N d • d k• 
mokratycznej", w skład którego wcho- Związków Zawodowych, Minnet i agro V~ o zna I 
dzi m. in. znany pisarz John Priestley, Kiddy. 60-ciu członków parlamentu an· dla ZW'7ciPZCÓW wspólza-
dziennikarz Martin i inn: wyb'tni pisa- gielskicgo i znanych działaczy politycz ' "t 

rze i działacze politycmi, proklamo- nych Anglii podpisało niedawno pismo wodnictwa pracy 
wał „krucjatę pokojową". do Attlee domagające się ze-rwania z Przy radach zakładowych przemysłu 

W szeregach dołowych Partii daje imperialistyczną poHtyką w Grecji. odzieżowego w Łodzi utworzono w 
s :ę zauważyć coraz większe niezadowo- Wzrost ruchu antywojennego w An- ostatnim czasie specjalne komitety 
lenie z proamerykańskic>j, imperialis· glii stanowi jeszcze jedno potwierdze- współzawodnictwa pracy, złożone z 
t~cznej polityki rządu Att!ee - Ce- nie słów Stalina: „Zbyt żywe są w pa· przedstawicieli rad, kół partyjnych, 
v:ma. mięci narodów okropności niedawnej dyrekcji, przodowników pracy i mło-

Sprzysiężenie zwolenników agre
sji, któremu towarzyszy nagonka na 
aziałaczy demolrratycznych i jawne 
mieszanie się imperialistów amerykań
sk:ch w angielskie sprawy wewnętrz
ne, napotykają na zdecydowany opór 
ze strony społeczeństwa angielskiego. 

Do walki przeciwko agresji, do wal
ki o pokój stają obecnie coraz szersze 
warstwy ludności. Robotnicy i pracow 
nicy umysłowi, nauko,„ cy i studenci 
jednoczą się we wspólnym wysiłku 
obrony sprawy pokoju i polityk: współ 
pracy. 

Szczególne oburzenie wywołuje prze wofo.Y i zbyt wielkie są siły społeczne, dz'eży fabrycznej oraz aktywu kobie
bywanie na terytorium Anglii samolo- broniące pokoju, aby uczniowie Chur- cego. Zadaniem tych komitetów oraz 
tów USA i. st.opniowe przek~ztałcaniel chi~Ia. w ?rodze _agresji mogli je ?pan<?- i<:h poszczególny~h sekcji. jest kier~wa 
wysp bryty3sk1ch w amerykanską bazę wac 1 skierowac na t.ory nowe3 wor .nie ruchem wspołzaw:>dn1ctwa zarow-
wojskową. Oburzenie to znalazło ·wy-, ny". no indywidnalnym• jak i zespołowym. 

Materiał przygotowany 
Kom~itety ustanowiły specjalne na

grody i odznaki dla zwycięskich zespo
łów oraz dla przodowników pracy. Na· 
grody dla zwycięzców we współzawod 
n'.ctwie indywidualnym ustanowiono w 
następującej wysokości: nagroda I -
9 tys. zł., II - 6 tys. zł., III - 3 tys. 
zł. Wszystk'e te premie wypłacane bę
dą raz na kwartał, a nie raz na miesiąc, 

Remonty domów robotniczych 
Gdy pod koniec roku 1948 rząd an

gielski ogłosiił plan nov.·ego poboru. 
53 tys. robotniików miasta Inford od· 
mówiło ,vzięcia udziału w ,.rządowych 
przygotowaniach do wojny". Protest 
ten poparły masy pracujące Londynu, 
które zorganizowały demonstracje anty 
wojenne pod hasłem: „Precz z wojną 

rozpoczynają się już niedługo · 

o dolary yankesów!'' 
Studenci anglelscy również coraz 

I:czniej zgłaszają swój r.kces do kam
panii o pokój. W grudniu odbyła się 
konferencja przedstawicieli 35 uniwer
sytetów, która uchwaliła rezolucję, 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111h111111111111111{111\111111 

Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomo~ci południowe. 12.20 Koncert 
l!IOllirt6w. 12.45 Audycja. dla. wl!li. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.45 Przy sobocie po robocie. 

18.00 Lokcja języka rosyjskiego. 19.00 Wieczór 
Mickiewiczowski. 20.00 Dziennik wieczorny. 

21.00 Koncert. 22.00 :Karnawał robotniczy. 

23.00 Ostatnie wiadomości. 

Arkadius·z Awerczenko 

Chociaż „właściwa" zima dop'.ero się 
zaczęła, władze miejskie myślą już po
ważnie o wiosennych naprawach łódź
kich domów. Rzecz jasna, że najwięcej 
uwagi poświęca się domom, zamieszka· 
łym przez robotiników, które w przewa 
żającej części wymagaj_ą natychmiasto· 
wych, koniecznych remontów. 
Zarząd Nieruchomości czyni JUZ w 

tym kierunku odpowiedn:'.e przygoto
wania. Opracowano także plan robót 
na rok 1949 oraz na okres następnych 
lat steściu. 

W chwili obecnej w magazynach Za· 
rządu Nieruchomości lnagromadzono 
odpowiednie ilości materiałów potrzeb 
nych do remontów łódzkich dornów, a 
mianowicie: 3-000 arkuszy blachy cyn
kowej, 1.500 arkuszy blachy ocynko
wanej, 17,200 rolek papy smołowco· 
wej Nr. 100, 2-800 rolek papy bitumi
cznej, 266.000 kg. smoły, 39.000 kg. le
piku, 814 metrów sześciennych drzewa 
budowlanego, 4.800 metrów kwadrato-

ZAKŁAD 
Siedząc w małej restauracyjce przy I Nazajutrz w drugim akcie sztuki 

lampce wina rozmawiałem z artysta- „W błędnym kole" byliśmy na scenie 
mi, pouczając ich jak należy ujmować we dwoje, to znaczy ja i moja ukocha
rolę Hamleta, kiedy nagle wszedł do na. Ja grałem z W:elkim zapałem, dy
lokalu jakiś młodzieniec, który słysząc sząc ciężko gdyż dowiedziałem się właś 
moje słowa, zapytał mn:e. nie, że ubóstwiana moja nie kocha 

- Czy pan również jest artystą? mnie, lecz wychodzi za mąż za innego. 
- Tak jest! Występuje już na · sce- - Kto jest ten „drugi"? r- spytałem 

nie od trzech tygodni. nieW:erną. 
- Czy nie ma pan nigdy tremy? - Nie powinno to pana obchodzić! 
- Ja tremę? - zaśmiałem się - rzekła gniewnie i triumująco wy-

n'.gdy! szht ze sceny. 
..:._ E, pan tylko tak się chwali! Chy- Umiałem swą rolę doskonale. 

ba że pan bardzo dokładnie przestu- Pamiętałem, że po wyjśC:u moJeJ 
diuje swoją rolę i że ma porządnego ukochanej powinienem schwycić się za 
suflera, to wtedy gra pan bez tremy... głowę, zgrzytać zębami, potem nale
Ale gdyby nagle podczas przedsta21ie- żało wyjąć z kieszeni rewolwer i skie
nia stało się coś nadzwyczajnego, ~ze- rować go sobie prosto w skroń. 
go nie przewidział ani reżyser, ani ak- W tej dramtycznej chwili wejść mia 
to, pan z całą pewnością umarłby ze ła jednak ha scenę gospodyni domu, 
strachu! · wyrwać mi z ręki rewolwer i wyznać 

- Nie byłoby na pewno tak strasz- mi swoją miłość. 
nie! - zauważyłem z ćtronią. Schwyciłem się już za głowę, zgrzy-

- A co jutro gracie? - spytał nie- talem trzy minuty zębami i chciałem 
znajomy. już wyc:ągnąć rewolwer, gdy nagle 

- Jutro dajemy premierę „W błęd- drzwi się otworzyły i na scenę wszedł 
nym kole", a ja gram rolę Crach'.china. ów jegomość, z którym założyłem się 

- I twierdzi pan, że nic nie zdoła wy w resturacji o dziesięć flaszek wina. 
prowadzić go na scenie z równowagi? - Dzień dobry panu, panie Crachi-

- Daję słowo honoru, że nie - rze chin!... N:e spodziewał się mnie pan, 
kłem bez wahania. prawda? ... - rzekł swobodnie wycią-

- Czy chce się pan założyć? Po- gając do mnie rękę. 
wiedzmy o sześć flaszek wina? Ujrzałem przestraszoną twarz sufle-

-Nawet o dziesięć! - zaprooono- ra, usłyszałem groźny pomruk reżyse-
wałcn .... - ·-!'a za scena. zauważvłem iak zbladł na 

wych szkła okiennego, 35.000 kg. ~e
mentu i 56.000 kg. dźwigarów żelaz
nych. 

jak to było dotychczas. (a) 
--.:o:--

Szerokie horyzonty 
wąskiej taśmy 

Jak wykazały zeszłoroczne doświad
czenia, jednym z najczęściej spotyka
nych czynników, który powodował 
niszczenie domów, a przy tym dawał 
się we znaki przechodniom _ to zły W gma~hu YMCA odbyła s~ę konferencja. _ 
stan rynien i rur spustowych na nie- I przedstawicieli zarządów Polskiego Towa.rzy.i 
ruchomościach. I stw:i, Fotograficznego oraz Klubu Filmów Wąs• 

W bieżącym roku stan ten ulegnie I kiej Taśmy, na której omówiono spraw~ naą 
znacznej poprawie. Zarząd Nierucho- za.na bliższej Wl!półpracy na polu produkcji wąs 

mości zlecił już Miejskiemu Przedsię· kotaśmowych filmów nau ... owych 1 dokmnen.,. 

hio-rstwu Budowlanemu wykonan~.e ry- tarnych. . 
nien, kolanek i rur spustowych na su· Jedl'locześnie omawiana była sprawa 'WY!ł&.. 
mę około 2 milionów złotych. Gdy tyl- nia delegatów na tegoroczny kongres m!ędzyna 
ko warunki na to pozwolą, przystąpi rodowy amatorów • filmowców we Wloszech. 
się do ich zakładania. Na. marginesie powyższej konferencji warto 

Jako początek, przeprowadza S:ę za.znaczyć, że w ub. roku Klub Filmowców Wąs 

obecnie szereg poważniejszych robot i klej Taśmy zdobył zaszczytne wyróżnienie w 
tak: przy ul. ul. Kopernika 2-4, Sło- konkursie wąskotaśmowych filmów, który odbył 

wiańskiej 24, Wschodnie.i 52, S·wier si~ w Mariatiskich Łaźniach za obrazy „Warsza. 
czewskiego 7, Jaracza 38 i Nowo· wa oskarża", „Symfonię chmur" 1 „20.lecie 
Zarzewskiej 18. (sk) YMCA". (!) 

gle autor sztuki, siedzący w loży„. 
- Dzień dobry - rzekłem sucho. -

Przyszedł pan zupemie w nieodpowied
nią porę.„ Muszę teraz konieczn'.e zo
stać sam ... Przyjdź pan innym razem„. 

- Głupstwo!„. - odzywa się intruz 
i siada sob:e wygodnie w fotelu. 
. Publiczność nie zorientowała S:ę w 
tragicznej sytuacji, lecz za sceną po
wstał hałas. 

Spacerowałem zamyślony po scenie. 
- Proszę pana - rzek1em nagle -

c:~y zna pan Lydię Kubaczewską? 
- Znam ją dobrze!.„ Pikantna 

ckiewczynka! 
- Ach, tak!„. - krzyknąłem - więc 

to tyś zabrał moją najukochańszą!? 
Przyznaj się natychmiast! Słyszysz!? 

ode mnie? - zaczął mnie błagać 
- Chcę cię zabić!!! - ryknąłem I 

uderzyłem go krzesłem tak silnie, że 
zaskowyczał z bólu i zwalił się na zie
mię. 

Przeraz'łem się, że cios mój był mo
że zbyt mocny, chwyciłem więc dzba· 
nek z wodą i wlałem mu ją na głowę. 

Metoda ta okazała się bardzo rady· 
kalna, bo zauważyłem, że młody czło
wiek otworzył wreszcie oczy. 

- Dzięki Bogu, wraca do przytom
ności! - rzekłem uradowany - a te
raz precz stąd nieszczęśliwcze! 
Porwałem go za kohiierz i wyrzuci

łem za drzwi. 
- A więc to był jej kochanek - za

wołałem potem - Nie, lepsza już 
śmierć! Spojrzał na mnie przerażonym wzro

kiem i zaproponował nieśmiało: Teraz nie musiałem więcej improwi· 
0 zować i wszystko dalsze było już zgod

ne z tekstem sztuki. 
- A mcże porozmawialibyśmy 

czymś innym? 
- O czymś innym? - krzyczałem. 

- Doprowadziłeś mnie do samobój-
stwa, a teraz chcesz, ż<::bym rozmawiał 
z tobą o „czymś innym"? Nędzniku! -
rzuciłem się na niego, powaliłem go na 
ziemię i głową jego począłem tłuc o 
podłogę. - Odpowiedz tni natych
miast co między wami zaszło! 
wrzeszczałem wściekły. 

Zbladł jak trup i zaczął mówić ci
chym głosem: 

- Niech pan mnie puści!.„ Pan mnie 
udusi!„. Nie znoszę takch żartów!.„ 

- Ja ci pokażę nazywać podobne 
rzeczy „żartem" - krzyczałem. • 

- No. już„. Zostaw pan!... Przegra
łem zakład... Cze.E!o pan jeszcze chce 

' I 

Wyjąłem rewolwer i przyłoźyłem go 
sobie do skroni, ale w tej samej chwili 
(jak kazał scenariusz) vtpadła gospody
ni i rzuciła mi się na p'.ersi z okrzy
kiem: „Mój najdroższy". 

Autor, reżyser inspicjent, ode· 
tchnęli głęboko i całe dE•lsze przedsta
W:.enie odbyło się już w należytym po· 
rządku. 

Po przedstawieniu kreczono mi kar
teczkę z następującymi ·słowami: 

„Wypij pan dziesięć flaszek wina 
beze mnie! Rachunek uregulowany. 
Ja sam idę położyć s'.ę do łóżka, bo 
muszę odpocząć po tym laniu. jakie 
tni pan sprawił na scenie.„ Niech dia· 
bli porwą pana i nański zakład!'' 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

VJ1CEK: - Wyręczamy pana, bo prze
cie pan taki zajęty„. 

ŻONA: - Stary! A odnieśno te tale
rze de izby! Tylko odłóż miotłę, bo co 
;tłuczesz „. 

DOZORCA: - A ty człowieku nic t'/'
k.') róh i rób! I piaskiem syp, i zamiati3j, 
; t.siene noś i... O pieska ki1'3! Poślit
gną1erri się! Gwa~tu, bo nie zwrc~ę· 
z~I.„ 

'./·/i\C:E=K: - żebyś pan piaskiem NY· 
8fpui, nie byłoby hecy! 

'..\f,~JK: - Tak panie Alojzy! DICJ'e.:Ąa 
'N;crinie, żeśmy dziś górą, powinnrśniy 
lepiej ;::racowaćl 

DOZORCA: - Zajęty, niezajęty, a wy 
s'lac się ni8 będę! Dziś jensze cz3sy 1 

Myśmy qórąl 

[1QZORCA: - A już! Dwa razy będę 
s:ę fctyqował! Dawaj!.„ 

W4ff&44E_WMPID 4 - 4AM4 i ma a c o wo o ,,„,_ __ l!I', •. -•.191iAQ-„ca-
IW\& J&_ 

Wymierzono już 
13.000 lokali w Lodzi lok Na podstaw'e dekretu o najmie lo
kali. komorne usta la się dla pewnych 
kategorii mieszkań w wysokości, uza
leżnionej od zajmowanej powierzchni. 
W tym celu trzeba było dokonać po
miarów kilkun3stu tysięcy lokal'., by 
mieć pods•awy przy obl.iczaniu czyn
szu. Dużą pomocą był przy tym spis 
płatników podatku obrctowego. 

Instytucja ta 
lecz 

chce urucho ić 1 
na rJ;eszkodzie stoi 

n-wy 
brak I 

h oddxi 
ka i 

Zarząd Nieruchomości, który admi
nistruje ponad jedną trzec:ą łódzkich 
domów, dokonal tych pomiarów jesz
cze przed Nowym Rokiem. Wymierzo
no wtedy 7. u;g lokali mieszk<ł1nych, 
zaJmowanych przez świat pracy. 

Obecnie Zarząd Nieruchomości sto
suje czynsz obliczony na podstawie do
konanych pom:arów - za '"yjątkiem 
lokali mieszkalnych pracowników na
Jemnych. Pomimo, że Jok8le te msta
ły ""'1'mlerzone, wla~cic:ele ich pł ;:icą 
C'zynsz niepodwyższony. 

--:o:--

Pił i bił 
Kr~wki Sta§:~<> u.kanny 

Co !tle odwlecze. tn me 11c!eoie - mowl 
m~Ałre przysłowie. Rozprawa przeciwko S!a
nisławowi Krupifu.kiemu ?: ul. Koustył ucyj
ne.i 9 odraczana była dwa razy. wreszcie 1e· 
dna.k odbyła się i pan Stllsio 7mi11k3~ow:il 't 

dn1 aresztu. 
Pa11 Sł.<!nlsl:iw lwldow:>l z"~:id„ir „kobiety 

nl!' bi.i na ;vet kwla'kiem". bP l!'d . .- się upił 
nabił swą zonę przy pomr>c:v tęJll'gn nat·zę

dzia, A ie w dodatku w kart(llece ll"zwisli;o 
.iego figurował9 iuź dwukrotnie - sędzi:i zde 
cydował gie pozbawić go wolności na okre!' 
tygodnia, aby orluczyć pana s:a~ia Jll"Zerle 
wszystkim nadużywania. alirnholu, a tak 
że nadużywania siły fizyczne). 

Jan Plaezkowski z \11. I-go Maja 34 leż rlo 
!!fal '1 dni odsforlki. Dnia 22-gP qrudni::i. ub. 
!'oku IHZY zbiegu ulic nandurskiego i Gfań 
1r1kieJ. bc:dąr w stanie pifanym zaczc1>iał 1>1·ze 
chodniów. cbrzuca.iac ich wiilgarn.vml wyra 
ir..ami. I on tak samo ma już swojf' lrnn!o w 
kartoff'ce pijackiej,·. (s) 

-:o:---

Kto bywa często w łódzkich urzędach wszystkie ich starania w kierunku popra
pocztowych, ten musiał niewątpliwie zwró wy sytuacji nie 'viele pomogą dPpóki 
cić uwagę na niesamowity wprost tłok, pa- Lódź nie otrzyma większej ilości filii pocz-
nujący przed wszystkimi okienkami. \ towych. 

W filiach poczty przy ul. Piotrkowskiej fi, Mamy 7.l'I mał0 urzędriw pocztowych jak 
lub przy ul. Moniuszki w pewnych god·l.i- na 600-ty$ięrzne mi::isin. 20 punktów, dzi<i 
nach panuje tak wielki ścisk, że trudno, lających w różnych częściach Lodzi nie 
przecisnąć się nawet do kolejki Wielu lu- potrafią zaspokoić potrzeb mieszkańców, a 
dzi odchodzi już od wejścia, odkładając to wl::iśnie jest prz. rczynr\ „zagęszczenia" w 
załatwienie korespondencji, ;ilbo kieruje filiach poczty. Pod tym względem znaj
się na Główną Pocztę, gdzie jest trochę dujemy się w o wiele gorsz:vm położeniu 
luźniej. I niż Warszaw:., która przy tej samej ilości 
Władze poczty zdają sobie sprawę z nie- mieszka1\ców co Łódź posiada 35 oddzia

wygód, jakie musi znosić publiczność, ale łów J>llc7.towych. 

Ot. prze,stroqa dziś na czasie: 

Spekulował na słoninie 
wiqc posiedzi w ttllenclniel 

Kierownik sklepu PSS w Zdżarach, 
niejaki Leopold Wajnchold, źle pojmo· 
wał istotę spółdzielczości. Sama nazwa 
instytucji, która go zatrudn ;:iła -
„Powszechna'' - świadczy o tym, ie 
sklepy jej są powszechne i kaŻcl;\' ma 
JHHwo do nabycia jakiegokolwiek arty
kułu znajdującego się w sklepie-

Wajnchold jednak tłum:iczył s0b:e 
„spółdzielczość" w inny sposób. 

Działo się to jeszcze w drug:ej poło
wie ubiegłego roku. Komisja · SpeC'jal
na przystąpiła wtedy do szeroko zakro 
jonej akcji tępienia elementów speku· 
lacyjnych wśród rze:i.ników. którzy 
chcieli wykorzystać chwilowy brak ar
tykułów mięsnych fłla swych celów. 

Tak t.~ż było i z kierowi1ikiem skle
pu spółdzielczego w Żdżarach, \Vajn· 
choldem. Pomimo, że na swym skła
dzie p~iadał znacme ilości słoniny i 
mięsa, odmawiał ich sprzedaży, prze
znaczając te arf;vkuly dla kre\•11nych i 
znajom~•ch. Vi' czasie śledztwa Waju· 
chołd zeznał, że nie sprzedawał mięsa 
każdemu dlatego, iż „odkładał je dla 
członków spółdzielni". 

Epilogiem sprawy bylo wysłanie 
Wajncholda do obozu pracy przymuso· 
wej w Milencinie. Sześć miesięC'y - to 
chyba wystarczającv okres czasu, by 
zrozumiał. n::1 czym polegaj;:i zasady 
prawdziwej spółdz' elczości. 

z notatnika reporlera Brzmi to jak paradoks: 
Na przechodzącego l1licą Ogrodo'V"ą 20.letnte M li I • b I t • 

go Władysława Gl'Zyl10wskiego (Aleje l.go Ma ogą Się eczyc nzp a n1· e 
.lg, 4) napadło kilku nieznanych spr~-.ą-ców, bi- · . (ii . . . . 
JIJ;C go clotkliwie. Ofiara napaści dozn~J<i m. ln. 
złamania szczęki dolnej. Po udzieleniu Grzy. a nie korzystają Z Okazji! 
bowskiemu pierwszej pomocy, skicrow:ino i::o tło Jak wiado..'no, OKZZ wydaje skiero- Z zes7.łego turnusu ORZZ w Lodzi 
kliniki stomatologicznej. t J 12- · k I wania na 3-tygodnio'A'e turnusy leczni pozos a o :J niewy orzyslany~ l 

Kiedy cięiko ci n<1 dt1szy, 
Smutek chwyci cię znie

[nacka, 
Album kup za 1 OO zło„ 

[cisz6w 
Z p r .z; y g o da rn i Wicka, 

[Wacka! 
Już w kaźdyrn mieście, w koidym 

kiosku ga~etowym, moino nobyć tę 
ksiqi cz kę, zawierającą 216 rysunków 
w efektownym brązowym kolorze. 

Album z przygodami 

WICKA i WACKA 

czo - "-rypoczynkowe, z których świat miejsc, cz:vli mówil'}c i11ny111i slow~· 125 
pracowników zaprzepaściło tak wyjąt

pnicy może korzystać w rama::h swyeh kową okazję wykul'owania się. 
normalnych urlopów 2-tygodniowych. Sytuacja nie zmienia się w dalszym 
Pracownicy płacą tylko za dwa tygod- ciągu na korzyść, bo na nadchodzący 
nie pobytu w mieJ.;cowo<\ci uzdrow:skc turnus, na 205 posiadanych miejsc, 
we] (1.120. 1.960 lub 2.800 zł., w zależ·· OKZZ wydało dn.tąd zaleclw-ie 25 
ności od wysokości zarobków) przeby- skierowań, mimo iż termin wyjazdu 
wają zaś w domu wypoczynkowym 3 już niedaleko. 
tygodnie i w· dodatku korzystają jesz- Są jeszcze wolne miejsca w Kryni
cze z bezpłatnego leczenia, kąpieli I cy, Jasti:-zębcu-Zdroju. Dusznikach. Ku 
innych zabie~ÓW· dowie. Polan:('y, s·wieradowiP itd. 
Zdawałoby się, że każdy pracownik Bardzo ważne jest takźe to, że pro-

dotknięty jakąś choro'.Ją skwapliwie cedura przy kierowaniu na wczasv 
skorzysta z nadarzającej się okazji leczniczo-wypoczynkowe została wydat 

podreperowania ~wego zdrow~a i jedno nie uprosz~zona. Re.flektanci z~łasza:ią 
czesi;eg? wypo~zyr_:ik:i. Praktyka ";'Y· się do lekarza r_ejonowego, łub przemy 
kazuJe Je~nak, 7.e swiat pracy w ogole I słowego, stąd kierowani są na komisje 
n!e docenta tego dobrod'lieist~a.. Stll'o- i z miejsca otrzymują wszystkie w··~~ 
ntąc od tych wvfa7fł,;,_. .R:ane dokumenh (s) 

) 

Dyrekcja poczty łódzkiej, pragnąc: rnz
łado,vać tł0k w urzędach i stworzyć ko
rzystniejsze warunki nadawania korespon 
ciencji interesantów z peryf Prii, otworzv
ła w ub. roku trzy o<ł<lziały po<'zty rucbn-
111ej, które eieszą się wiclk~ frekweri<'.i~. 
Ale „poczta na kofach" potrakto'''ana hył;i 
.iako zło konieczne i jako prnwizori11m, po 
k 1órym ·nastąpić miało unormowanii> rał"'·1 
tej bolączki. Niestety, jak można się nb10"· 
nie zorientować, nie zanosi się na 1 Il, ah;-.· 
poczta uzyskała szybko potrzebne lokale. 
Miasto wydzieliło narazie t~1lko :iPden lfl
kal na uruchomienie 21-iz;o oddzialu p'l<:-i
t~·. Zostanie on ,„·krótcc ot w n r1 y przy n I. 
I'iotrkowskie:i 1 n. 

„Jerlna jaskólk;:i nie czy11i wi0s11y" - 1 

rll::itegn n::i.leży hezwzględnie zaapelnw::ir rlri 
wh1dz micjf:kich, ohy poszły na l'ęki; l"H'r.· 
cie i przydzieliły jej dals7.e lok<lle. J'.r">:Prlro 
wszystkim potrzchne są pomieszr:r.rni:01 •lh 
tnrn~lokacji niektórych urzędów fin J1>kn!i 
wiiek'>z~·<'h. Poczta pragnie mianowirie pn:e 
n icśi· 11drlzi:ił przy ul. Piotrkow~kiej li "" 
Plac l'Vo1ności, oraz filię przy ul. Nowo-Z"l
r?.•·wslril'j n:i u I. Sirr;.rhka 3. 

Vllładze pocztowe wskazaly już .,kw'1te
ru;1kowi" szereg nadających się rlla p,.,rzi·v 
lrkali. l<t0re 7.:-i.imowane s::i oh0c;i\P ]1r7•'1 

1·ó7.ne bary i knajpy, a które z pnwodr.P
niem m0glyby być przek'lzane inrzcH? dl:> 
,rea I i zacji projektów, nakreślonych 1rn rok 
1949. 

W roku tym liczba oddziałó'~ po<>zh• 
w7.rosnąć ma z 20 do 35-ciu. Nowe orl
rlzi<iłv mają powstać w nastęnuj;:icych runk 
tach miasta: na 1\'larysinie III, w Wiskit
nk pny ul. Pabianickiej p-rzrrł mo~fem, 
J>l'ZY ul. Nowotki 119. przy ul. Żeromskii>
go róg Kopernika (mieszkańcy tej rlóel
nicy muszą korzystać z poczty przy dwor
cu Kaliskim), przy ul. 11 Listopada rói.r 
.Ter7.ego, w okolicach Czerwonego R:vnlnr, 
prz:v ul. Piotrkowskiej Tóg Daszyński12;:0. 
przy til. Retkińskiej, w Kolonii im Mon
twilła Mireckiego na Srebrzyńskiej, przy 
•Jl. Wojska rolskiego 122. na Bałuckim R:vn 
ku, wreszcie przy ul. Rudzkiej (między T11-
sz:vncm a Rudą). (at.) 

OGŁOSZENJ;E 
Zakl;id Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła

sza pnetarg nieograniczon:v na v.:ykon;ime 
Zll W<l7:ków metalowych do w:vwożrnia rn
sz<'lc - śmietnic. 

Szczegótowe informacje, forml!larze l'lfertn 
we oraz wzór otrzvmać można w Oddzi~i!>. 
Gospodarczym Z. O. M-u przy ul. Łagiewnic 
kiej 63 w godzinach urzędo·wych. 

Oferty, odpowiadające treści formularza 
ofertowego w zapieczętowanych i zalakowa
nych kopertach z napisem: „Oferta na vvyko
nanie 20 wózków do wywożenia puszek" nal~ 
ży składać do iłni;i 10 lutego l!H!l roku rln 
godziny 9.30 poci wyżej wskaz<in,vm adre~em. 
gdzie również w tym samym dniu o gorlzinie 
10-ej n;:istąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe - zgorlnie 7. pr;:"pi
~::irni obowiązującymi - w wysoko~ci 2 rrn
cent od sumy oferowanej należ.V wr,br:- ~ -i<" 
kasy Z„ O. 1\1-u prz:v ul. V1:::p·,vnickiej 6~. a 
kwit wołat:v dołączyć do ofert:. · 
Zakład Oczyszczania Miasta zastr?"'W so

bie prawo wyboru oferenta bez wzg]"'r!U na 
cenę oraz przyznanie cz.ęścicwei rohoty tn• 
nym oferent.om, jak równi'?ź uniewRznicnHI 
p1·zetargu bn podania przvczv1y 
~ódź. dnia 27 stvf'zni;i 1P'n • 

• 
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os a rzo ny c 2:~~~,Z11.~:::r:·:~~~~~:: :~~: 
ł • , , I mimo woli stal się Pan powodem J eJ łez. 

stanę o wczora1 przed Sqdem Doraznym- - Jak pan- Nie_wątpl~wie ~ziewc~y.na, którą. Pai: koc~a! 
moze byc na3wartosc1owszym 1 naJbard.zteJ 

t d d ł d t h f b k 7 · kochającym Pana cz.ł0w1ekiem, niemniej nte s wowa przę za wę rowa a 0 prywa nyc a ry • woln-0 Jej &zan.tażować Pana swoią r~pacza . 
. . . Powinien Pan jako jedyny, wśród dwoch dlfo 

Wczoraj rozpoczęła się pod przewod-1 aż tak wielkich zysków, gdyż przed- - kierownicy fabryki PZZPDz. Ed- .,.ich sobie koh:et mężczyzna zdobyć się na 
nictwem prezesa Sądu Doraźnego - siębiorstwa przynosiły im zaledwie... ward Szychowski, Mieczysław Uorzę- ;0zumne i serdeczne między nimi pośrednt
Blochowicza zapowiedziana przez nas około 15.000 złotych m:esięcznie. cki, Antoni Kaczmarek - magazyn:~- cbw.o .. stara1ąc się przy t.ym. nie urnzi~ w naj 
wielka rozprawa pneciwko przestęp· - Dlaczego więc, jako fachowcy, nie rzy i szofer Stefan Piłatowicz - któ- mn:eJszym nawet stopniu ich ambicJi. Uko-

Al k d k • d · ·1· t h f b k h ' h · b · , i· · łd ,,1_ _ chana Pana jest ml-Odą dziewczyną i ona po 
com z e san rowa, torzy opusc• 1 pracowali w pańs wowyc a ry ac . rzy , anie nie P.rze„z 1 . na zo sp._ ,u winna zrobić pierwszy krok w stronę Pana 
się niebywałej afery na terenie Pań- gdzie conajmniej tyleż by zarabiali? lan1ow, ogołaca1ąc swoje zakłady pra- matki. Nie wyobrażamy sobie, aby matka 
stwowych Zjednoczonych Zakładów Na to pytanie, zadne przez prokura- cy z surowca, również nie mają nic :'.'\a będąc przekonaną o wartości i miłości owei 
Przemysłu Dziewiarskiego. Oskarżają tora, nie dali odpowiedzi. swoje uspraw·edliwienie. Wszyscy przy panienki .d~ Pan<: - odmówiła i;.i swego 
przewodniczący Komisji Specjalnej - Jarosław Roliński - również „pry- znaja się do winy. Wiedzieli że nara- serca. Jezeh .pom_imo wszelkich prob. mat~a 

. . · · . · ' . . . Pana nadal ządac będzie od Pana zerwania 
ob. Madej i prokurator Grębecki. watny inicjator", któremu akt osk".rŻe zaJą yanstwowy przemysł dz1e·N1arsk1 z .Je~o obecną sympat:ą, powinien Pan p<>-

Już pierwszy dzień procesu dał jas- nia zarzuca zdobycie 900 kg skradzio- na niepowetowane straty. mówić z matką poważnie i zażądać. ab:v 'Jt-
krawy obraz poczynań „fabrykantów" nej przędzy państwowej od szoferów Wyjaćn1ają jednak wykrętnie, że warcie. p<>dala Panu .przyczyny s~0.~o ~os.t~ 
spod ciemnej gwiazdy nie mających nic Marciniaka i Zawadzkiego jest ep'.- część p·eniędzy, uzyskanych w skra- powarna Bywa bow1C'm i ~a~., z~ m~łosć, 
wspo'lpego z poczynaniami lojalnej i. leptvkiem. Obrońca 1'ego - adwolnt dzioną przedzę wydatkowali na za- ~wlaszcza tzw .. pierwsza mil?sc, Je9 t slepa 

- • · . · . ; w błyszcw.ceJ blaszce w1dz1 czasem naJ-
uczciwej inicjatywy prywatnej, podpo Jarosz zglosił wniosek o zb&.danie kup... narzędzi pracy dla fabryk1. Ta szczerRze złoto 
rządkowującej swój interes interesowi oskarżonego przez biegłych lekarzy. bezczelność, walcząca o lepsze z. głupo
Państwa. Sąd, przychylając się do wniosku .Jbro tą nie zdołała - rzecz prosta - prze-
Cóż bowiem ma na swoje usprawie- ny, sprawe Rolińskiego odroczył. .i'nówić do przekonania Sądu. 

dliwienie prywatny „fabrykant" poń- Michał Cichowski, .fan Kosiński, Emi Po zeznaniach oskarżonych Sąd przy 
ezoch z Aleksandrowa - Wiktor Le- lian Olszewski, Roman Przybyłowski stąpił do przesłuchania śwlć1d~:ów. 
wandowski, który zdołał w swoje ciem -------------------.;....---------------
ne sprawki wciągnąć drogą przekup
stwa kiero\m1ika fabryki nr 8 PZZPDz 
- Michała Cichowskiego, kierownika 
fabryki nr 2 - Jana Kosińskiego i ma
gazyniera tejże fabryki - Edwa1·da 
Sz~chowskiego i namówić ich do wy
kradzeni a z państwowych magazynów 
r4-80 kg prz~dzy? 

Albo jego „konkurencja" w osob~ch 
.Józefa Paczesnego i Henryka Sur<>w1ec 
kiego, którzy wciągnęli do swych „in
teresów" szoferów z PZZPDz ze S1efa· 
item Piłaitowiczem na czele i drogą zło 
dziejstwa zdobyli około 600 kg. przę
dzy! 

Wszyscy przyznali się do winy. Tłu
maczą s'.ę jednak w perfidny sposób, 
że to właśnie ich wciągnięto do całej 
afet"y. „Zmuszano" ich do kupna kra
dzionej przędzy. Ci pr.vwatni „inic~c.
torzy" wyjaśniają Sądowi, że krad?:;o
na przędza bynajmniej nie dawała im 
.._.. ...... ~ ...... ~~ ....... ~.._...~~ ...................... 
Krótko i węzłowato 

Towar z wystawy 
Niektórzy kupcy, a eiEęSto i memleślnicy 

prowadzący przedsiębi~wa ~andlo';Ye •. sto-
1mją metody, które potrafią na.lspokoJnleJSze
go n.a.wet klienta wyprowadzić z rów"D;owagl. 

ChodziS>z sobie ulicą i przyglądasz się wy
stawom. Owszem. bardzo bogate (choć z przy 
:z:wyczajenia niecłtlujne), nęcące oko przecbo 
dnia. ładnym towarem i niekiedy nawet przy 
stępną ceną. Zachęcony towarem wystawq
Vl'Yrn i ceną. dajesz się złapać na przynętę 
i wchodzisz do sklepu. I oo się· ok.a.zuje? 
Jabłka, które w oknie prezentowały się wspa 
niale, w sklepie jakgdyby skurczyły się i .;ą 
gorsze· Żebyś nie wiem jak prosił kupc:... 
o sprzedanie tych, które po tej samej cenie 
wystawił na pokaz. nie zgodzi się na to w "ia 
den sPQsób. .,To jest dekora.cja." - mów• 
„uprzejmie" kupiec ... 

Albo masło. Cena wystawowa - rozumie 
3ię - oficjalna: 640 zł. Sprobó.i t~·lko kupić 
,je w tej cenie... W:vklucn:one! Sklepikarz 
żąda za. nie '750 zł. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa z rre
mieslnikami. W wystawach sklepów szew&
kich częski moż.na zobaczyć piękne półbuci
ki, albo pantofle damskie. na których za
miast ceny wisi karteczka z napisem ,,model" 
Na.zewnątrz. dla władzy podatkowej szeNc 
tylko szyje but.y, w rzeczywistości jednak 
możesz te cacka nabyć w sklepie tylko. że 
po odpowiednio sl()nej cenie. 

Ta.kic d:delenie towaru na część •. reprezen 
t.:Jcy.tną" wystawową i towar. znajdujący się 
na póke i tak samo .i:\k tamten przeznaczo 
ny do sprzedaży tylko że po droższej cenie 
- .iest niedopuS7..c7,alne i z gruntu niemo
ralne. 

W Warszawie na tle tej •• podwójnej bu
chalterii" kupieckiej doszło do ciekawego 
p1•ocesu. Właściciel sklepu nie chciał sprze
dać szall1 turecldego, wy9!awionego w ok
niP z 11jawnioną ceną. IClientka uparła się· 
Wezwano milicjanta i spisano protokół. Ku
piec wyjaśniał. że szal był tylko dekoracją, 
a cenił fikcyjna. ponieważ towar nłe był prze 
znaczony do sprzedaży. Proces odbył się aż 
w kilku instancjach. Są.d Najwyższy. o który 
5ię w końcu sprawa oparła. orzekł, że nic mo 
żna. inaczej traktować towaru 7- wyst&wy i to 
waru ze sklepu To. ie jest eksponatem nie 
powoduje, że przestaje być.„ towarem„. 

O,l, pa.nowfo kupcy! Przydało by się trochę 
wi•ej solidności w stcsunlrn do klientów. 
o których napisy w waii~ych sklepa.ch gło-

sza. żr. sa .. w.aszvmJ nanaini".„ S. T G. 

Nasilenie grypy wzrasta 
Specjalne dyżury w poliklinikach· 

Liczba zachorowai1 na grypę w Ło- Chcąc załatwić \Vszy.:;tkie zgłoszone 
dzi wzrosła w związku ze zmieniającą wizyty domowe, wydział leczn'.ctwa 
się 7. dnia na dzień pogodą. Tysiące zmuszony był uciec się do pomocy tak
mieszkańców przechodzi tę nie przy jem sówek. Jest to b. kosz1 owna impreza. 
ną chorobę w lżejszej, lub cięższej for- Jedna z ta~sówek kosztowała wczoraj 
mie. Ubezpieczalnię 4 tys. złotych. 

Na ogół, jak stwierdzają lekarze, gry Aby lecznictwo mogło w czasie obec 
pie tegorocznej towarzyszy nieznaczna nej epidemii grypy udzielić pomocy jak 
gorączka, stany kataralne itp. objawy. największej ilości chorych, wydział lecz 

Z drugiej strony do wypadków cięż- nictwa postanowi!, począwszy od nf)j
szych, gdzie chorzy ze względu na wy bliższej niedzieli, ustanowić stale spe
soką temperaturę nie mogą wyjść na cjalne dyżury lekarzy w poliklinikach 
miasto, wzywani są bez przerwy leka- dwu obwodów od godziny 10 rano do 
rze. Daje się przy tym odczuć dotkli- godz. 13-ej. W tych godzinach, pomimo 
w~· brak samochodów, tym bardziej, że j niedzieli czy święta, chorzy mogą zgła
do wizyt domowych nie można kiem- szać się po porady do lecznic przy ul. 
wać karetek pogotowia ratunkowego. Łagiewnickiej i przy ul. Leczniczej. (c) 

Kombinacje p. p. piekarzy 
Nie wypiekają chleba z ciemniejszej mąki, bo 

Jaśniejsza im si~ lepiej kalkuluje 
Chleb z mąki 82-procentowej jest 

nie tylko tańszy od chleba z mąki 65-
procentowej, ale i zdrowszy, toteż cie
szy się dużym powodzeniem. Tymcza
sem zdarza się, iż w poszczególnych pie 
karniach j sklepach trudno go dostać, 
gdyż piekarze i kupcy posiadają jedy
nie droższy i jaśniejszy. 

Dlaczego tak się dzieje? W grę wcho 
dzą tu, jak zwykle w tego rodzaju wy 
padkach, zachłanne apetyty poszcze
gólnych piekarzy. Zarobki przy wy
pieku i sprzedaży chleba z mąki jaśniej 
szej są w'ększe, toteż piekarzom kal
kuluje si~ zużywać jak najwi~cej mąki 
65-procentowej. 

Robią zaś to w ten sposób, że przy 

zamawianiu mąki podają duże ilości 
82-procentówki, lecz gdy przychodzi do 
odbioru żądają minimalne ilości tej 
mąki, domagając się ntttomiast więcej 
niż zamówili mąki GS-procentowej. 

Oczywiście traci na tym ktentela, 
pozbawiona możliwości nabywania chle 
ba tańszego. Traci także planowa gos
podarka, gdyż na składach gromadzą 
się duże ilości ciemniejszej mąki, na 
którą nie ma dostatecznej ilości na· 
bywców. 

W związku z tym Wydział Przemy
słu i Handlu polecił dystrybutorom 
mąki - PCH i „Społem" - aby wyda
wali ten artykuł ściśle według zamó· 
wień. (s' 

Odbudowa woj. łódzk.iego 
. Wydzi.ał Odbudowy Urzędu Woje

wódzkiego w Łodz.i przeprowadził bi
lans odbudowy mias·t i wsi w woj. łódz
kim w 1948 r. W miastach odbudowa•nc 
łącznie 122 obiekty. Budownictwo w 
dziale służby zdrowia objęło szpitale 
w Łowiczu, Pio·trkowie, Sieradzu i Ra
domsku. Na ten cel wyda•tkowano sumę 
231 .568 tys. zł. 

Budowa ośrodka zdrowia w Nowym 
Mieście, pow. Rawska-Mazowieckiego, 
kosztowała 17 .500 tys. zł. Poza tym wy
datkowa-no znaczne sumy na budownic
two mie-sz1kaniowe dla robotlfli'ków i pra 
cewników imtytucji państwowych, prze 
waŻ!nie z re jonów Ku~nowskiego. Wie
luńskiego, Opoczyńsk'ie90 i Brzeziń
skiego. 

Instalacje gazowe dla dzielnic robotniczych 
Gazownia miejsk! w Łodzi zamówiła I botinic_zej Sto~i wszelk.ie koszty z~iąz::i-

4 tys. Hczni1ków gazowych, które będą ne z 1n_st~la~Ją gazomierzy pokryje Za-
przydzielone bezpłatnie robotinikorn. rząd M1~Jsh . . 

. . . Na wiosnę br. Gazowma Łodzka za-
Domy. r~otrncze, ~rz~łącz~ne ~o .s1ec 1 opatrzy w rurociągi gazowe 14 ulic w 
n1roc!ągow po'i<ryią iedyme niew1el''<ą 

1 

dzielnica:h robotriiczych oraz doprowa
opł·atę za men. taż lk:mików w po:szc-te- cizi do '3t©nu użyt;:)c'mośri nie·nv.nn!'! l~
o6kwch mieszksiniach. W dzie:lnkv ro- t~miir. ulion,s:. 

I 
I 

>-

* * MATKA Z PROŚBĄ Z WIDZEWA: Droga 
Pani! R=.nmiemy doskonale Pan: niep0kói 1 
chęć towarzys1:enia choremu dziecku w szp!
tal'U. Jednakże musi Pani zrozumieć, że hi 
j.est zarówno niemożliwe. 1ak 1 nie wskazane 
właśnie dla zdrowia ,Je.i dziecka. Na pewno 
każda z matek chdalaby pielęgnować sama 
sw0.ie maleństwo w chorobie. a nie orientu4 

jąc się w rozmaitych objawach dok•gliwości 
d7.ieci przcs.z.kadzałaby w normalnym funk
cionownniu obsługi szpiialnej i lekarzy. Każ 
da uwa7.alaby. że Je1 dziecko powmno być 
przede wszyst•kim pod 0pieką (co jest zresztą 
zupełnie neutralne) i tym samym zajmowała 
by dużo cza&u personelowi. Musi Pani to 
zrozumieć i na ten krótki okres choroby syn 
ka rozstać się z nim . .Jesteśmy prze.>konani, 
że za kilka dn. przywiezie g0 Pani do domu 
zdrowego. a wówczas nikt już was nie roz
łączy. Proszę byc zupełnie spokojną. gdyt 
zna.idzie on w szpitalu dobrą i troskliwą 
opiekę, a przede wszystkim powróc1 do zdr~ 
wia. Serdecznie Panią pozdrawiamy i żyr.zy~ 
my jak na.iszybsz.eqo wyzdrowienia Jej uko 
chanego dziecka. 

* • 
ZABAWSKI BOLESŁAW ZE SZCZJ:TNA: 

Proszę wpłacić na konto PKO VII 1331 Lódź 1 De\egatura 1'.Mz.ka 'RSW _,nasa" K".\lpert.aż 

120 zł. jako miesięczną opłatę za ga1~tę z 
podaniem na odc'.nlrn PKO dokładnei:i(\ pań
skieqo adresu Album Wicka i Wacka ko
szt.uje 100 ZJł. (bez opiaty za przesyłkę). Za 
album może Pan również wpłacić na to s;:imo 
konto (120 zł. łącznie z przesyłką). 

* * * 
J. K. Z PABIANIC: Kobieta będąca w ctą 

ży IIY.>Że zacząć pracować tylko w wypadku, 
jeśli do rol'JWiązania jest więcej niż 4 wzgię 
dnie 2 tyg-Ocinie Jeśli pracownik rozpocząt 
pracę w lutym nie moŻe on żądać urlopu " 
tym samym miesiącu. 

* * * 
STAŁY CZYTELNIK: Uwagi Pan.i na le-

mat zbędnego wypalania światła elektryczllf' 
qo w 10kalach biurm.vych, oraz na wysta
wach niektórych sklepów podczas noc:-', są 
zupełnie słuszne. Na temat ten pisaliśmy juz 
w jednym z ostatn'.ch numerów „Expressu··. 

:········--·········--······· 

~ OGŁOSZENIA 
• 
: DO WSZYSTKICH GAZET 
• • • • • • • • • • • • • 

PRZYJMUJE 

Biuro Ogłoszeń 

··PRASA •• 
lód.i, Piotrkowska Nr 55 

- Tel. 111-50 -

CENNIK OGLOSZEN 
w dzienniku „Express Ilustrowany„ 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszen 
wymiarowych przyięto 1 mm przez szero
kość 1 łamu (szpalty). W tekście 4 łamy 
po 68 mm, a za tekstem - 8 łamów po 
34 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
w;.„.,ć ·••••a•ń• ze tebt..... - tekście „.krofo1i 

•a łełl•te• 
od 1 do 100 mm 150 450 120 drob1M 

" 101 „ 200 " 180 540 150 75.zł. 
„ 201 „ 300 „ 230 690 200 na/mnłe1 
powyżej 300 „ 300 900 270 to •••• 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kom

binowane o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych. 

światecznych o 50 proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach specjalnych i o

kolicznościowych o 100 proc. drożej. 
Od cen powyższych żadnych rabatów 

nie udziela sie 
Ogłoszenia drukuje się w miarę IJl•ol

neg;" ~iejsca i za terminowy druk ogło
sien 111e poPQ$i sie oclpowieqz1:;ilności. 
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~~::~~~:~~~~~:~!Przede wszys1k·1m szko· 1en·1e 
W dniu dzisiejszym nasi pięściarze po 

traz drogi wystąpią na terenie Finlandii. 
,;vatczyc będą w mieście Jurdskula, ale nie 
.,W. komplecie. Tylko czterech zawodników 
t'iolskich, a mianowicie: GRZYWOCZ, RO
DAK, JASKÓŁA i rezerwowy KAŻMIER
CZAK ukażą się w ringu. Zainteresowa
nie występami polskich pięściarzy jest bar
dzo duże 

• ...._:o:-

UCZDfOWie m:ądzy sobą 
Ciekawy mecz pływacki 

Sport ipływa.cki cieszy się wielką popular 
noścłą wśród młodzieży szkolnej. Swladca;y 
o tym nie tylko duża ilość młodych lud7'i na 
za.woda.eh lecz l ski.ad reprczentae.ii Łod:lli, 
który całkowicie oparty jest.• o 'Zawodników 
uczniów szkól średnich· 

Ci wszyscy chłopcy, którzy walczą ambł
tnie. broniąc barw naszego miasta, spotkaią 
•Ir. w niedzielę dn. 6 bm. 0 go<h 17 na pły 
walni YMCA. tym razem w walce ze sobą, 
Odbędzie się bowiem mecz pomiędzy szkol· 
nymi zespołami gimn. im. Żercmsklego a 
P.S.T·P. 
Że zawody te będą równie ciekawe, jak 

mecz międzyklubowy świadczy obecność w 
obu drużynach zawodników, którzy są rekor 
dzistami G-kręgu łódzkiego, 

Gimn. im. Żerom."kiPP"O: SIEKIERKA. TE
RA, SOBCZAK, PŁAWIK, SWIĘTOCHLOW 
SKI. 

p.s.T.P.: BONIECKI, WOJCIECHOWSKI, 
DOBROWOLSKI, KROGULEC i inni. 

Widownia będzie na niedzielnych zawo
dach świadkiem licmiycb nadzwyczaj cieka
wych pojedynków najlepszych łódzldch era.iw 
l~.ów. 

---:o:-

Dziedz·c i Kwroi@ń 
m;sfr.zami akademielcimi świata 

Trzy picnvsre mle~m zajęli polscy nar
clan:e na mistrzostwach akademickich śwla 
ta, w kombinacji norweskiej. Tytuł akade
mickleg0 mistrza. świata i druqi złoty medal 
dla Polski !Zdobył DZIEDZIC uzyskując 
427,39 pkt.. Il-gJ KWAPIEŃ° 411 pk't, III 
KARCZMARczyx 388,75 pkt .. 

W konkurencji skok6w do komblna.cjj nor 
'll'cskiej polscy narciarze odnieśli wielki 
tl"iumf, zajmując cz;'.ery pierwsze mie,fsc111. 
Pierwszy Karczmarczyk nota 194,5, dmg! 
Dziedzic 189,6 trzeci Samek Gąsiennłca 173,6 
c:rnrarty Kwapień 171,8. Najdłuższe skoki 
miał Karczmarczyk dwukrotnie 38 metrów t 
Dzledzie 37 i 38 metrt>w. 

W hiegu na 18 kim. Kwapień był pierwszy 
w masie 1.19,22. zdobYWa.Jąc tytuł mistrza 
akademickiego świata i złoty medal dla Pol 
ski. Dziedzic zajął trzecie miejsce, mając czas 
1.19,46. Karczmairczyk był na jedenastym 
miejscu. 

....__:o:-
Szachiści obradują 
Zarząd Łódz"kicgo Okrt;o~owego Zwil}zku Sza· 

chowego, zawiadamia, 7.e w dniu 5 lutego o 
godz, 17,ilO w lokalu YMCA Lódź, ul. Moniusz 
ki 4a odbędzie się doroczne walne zebranie. 

Kluby winny wydelegowa~ dwóch przedsta. 
wicieli. Jednocześnie ł,OZSz prosi wszvstkie 
Aluby i sekcje, które dotychczas nie .są. ~alega 
lizo-wane w Ł. O. Z. Sz. o wysłanie swych przed 
1tawicieli na walne zebranie. 

W ł.odzi powstanie przedszkole piłkarskie. - Mecz J.~ódź-Braty
sława 3 maja. - LOZPN chce ubezpieczyć zawodników 

Na pierwszym posiedzeniu zarządu I nika wyniesie około 420 zł rocznie, a za będzie trzy: lata, po czym uczestnik za
ŁOZPN odbytym z udziałem dyr. WUFK tę niewielką opłatę rodzina, w razie śmier- awansliju 'Jo drużyny juniorów. Komisja 
A. Nonasa nastąpiło przekazanie agend ci zawodnika, otrzyma odszkodowanie w wyszkoleniowa zwróci specjalną uwagę na 
skarbnika, sekretarza i kapitana sporto- wysokości 100 tys. zł., a przy trwałym ka- reprezentacyjny zespół juniorów, który mu 
weg® i omówiono szęreg bardzo istotnych lectwie :?OO tys. zł. ŁOZPN jest gotów sko si hyc dobrze przygotowany do rozgrywek 
spraw dla piłkarstwa Łodzi. rzystać z tego, lecz sprawę ubezpieczenia o mistrzostwo Polski. 

Przede wszystkim mecz z Bratysławą, zawodników musi przed tym uzgodnić z Zakres wychowania obywatelskiego, pra-
rozgrywany rokrocznie o puchar przechod- Okręgową Komisją Związków Zawodo- cę oświatową, wreszcie sprawy społeczno
ni prezydenta m. Ładzi E. Stawińskiego. wych. polityczne postanowiono powierzyć przed
Słowacy zaproponowali termin 3-go maja, - Dalej opracowano wytyczne do progra- stawicielowi ZMP, którego dokooptuje się 
który jest do przyjęcia, jednak proszą o mu szkoleniowego na rok bież. uwzględ- do zarządu Ł,O~PN.. Na zaprawę zimc'-Ną 
drugiego przeciwnika - taka jest bowiem niając obozy, kursy i zaprawę zimową. Po- wJ'.znaczoi_io 1mie?~1e. ze~poły re~rezenta
umowa, że drużyna przyjezdna ma zagwa- wołano komisję szkoleniową, w skład któ- cyJnych piłkarz~ .1 Jumoro~. Oddzielną 9ru 
rantowane dwa mecze. Zapewne drugi rej weszli: z. Kaźmierczak, z. Kobyliński, 1 pę, będ~ stanowili zawo?mcy tych klubow, 
mecze rozegrają Słowacy w Krakowie, Grabowski, K. Kaźmierczak i M. Przeradz I ktore me prz.eprowadzaJą zaprawy we wła
względnie na śląsku w dniu 29 kwietnia. ki. Postanowiono zaangażować dodatko- l sn~m. zakresie .. z~prawa .kadry r~pre~ent~
Przed spotkaniem Łódź - Bratysława na- wo dwóch dalszych trenerów, przy czym cyJneJ o?bywac się będzie w J?Omedz1ałk1 i 
stąpi przerwa w rozgrywkach ligowych i na trenerów związkowych wysunięto kan- czwartki w go~z. 18-19 w sal.i z.rYW,~ przy 
luk~ tę ŁOZPN zamierza wykorzystać na dydatury z Otto i w. Króla. ul. Pog~nowsk1ego 82,. d? ktoreJ za11c?OI'l'I 
zorganizowanie obozu kondycyjno-trenin- następuJących zawodmkow. 
gowego w Spale dla reprezentacyjnej ka- Program wyszkoleniowy przewiduje rów ŁKS-Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć II, 
dry piłkarskiej Łodzi. nie~ wychowanie obywatelskie i pracę o- Pietrzak, Sołtyszewski, Hogendorf, Baran. 

Bardzo poważnie zastanawiano się nad światową. Swego rodzaju nowością hę- Janeczek, Patkolo, Łącz. 
ubezpieczeniem zawodników od nieszczę- dzie powołanie do życia tak zwanego przed Widzew _ Kopaniewski, Konarski i 
śliwych wypadków, zwłaszcza, iż istnieje szkola piłkarskiego, które rekrutować się Wiernik II. 
taka możliwość przy niewielkim stosunko- będzie z młodzieży w wieku od 11 do 14 ZZK Łódź - Miller, Koczewski i Deska. 
wo wydatku. Koszt ubezpieczenia zawod- lat. Kurs przedszkola piłkarskiego trwać Zjednoczenie _ Urban, Sikorski. 

Wyś ig Praga-Warszawa 
Zmieniona trasa prowadzi przez Lódź , 

Na konferencji w Pradze organizatorzy VII etap 8 maja WROCŁAW, Oleśnica, 
wyścigu kolarskiego PRAGA - WARSZA- Syców, Kępno, Wieruszów, Lututów, Zło
\VA ostatecznie ustalili trasę te~oroczn~. czew, Sieradz, Zduńska Wola, Łask, Pabia
Jeśli chodzi o teren CZECHOSŁOWACJI. nke ŁÓDŻ - najdłuższy ze •Wszystkich 
po którym przebiegać będzie wyścig, trasa etapów - 212 kim. 
bedzie niemal ta sama co w roku ubie- VIII eap 9 maja ŁÓDŻ, Piotrkó-i;v, Toma
głym, natomiast duże zmiany przeprowa- szów, Rawa Maz., Mszczonów, WARSZA
dzono na trasie wiodącej przez ziemie pol- W A - 185 kim. 
skie. Wyścig pobiegnie bardziej krętą dro- Lączna długość tarsy 1261 kilometrów. 
gą, odwiedzi większe miasta i chociaż ilość Impreza nosi nazwę „MIĘDZYNARO-
towe zwłaszcza robotnicze i chociaż ilość DOWY WYSCIG KOLARSKI PRAGA -
etapów jest ta sama, w sumie długość tra- WAlł.SZAWA". Na konferencji przyjeto 
sy wyścigu będzie znacznie większa. regulamin opracowany przez PZKol. tylko 

z PRAGI wyścig wyruszy 1 maja i tra- z drobnymi poprawkami. W wyścigu każ
sa poprowadzi do p ARDUBIC - długość de państwo może wystawie maksymalnie 
143 kim. To będzie pierwszy etap. trzy drużyny po sześciu zawodników. Ko

II etap PARDUBICE_ BRN0-138 kim. larze indywidualnie nie będą startowali. 
N a mecie będzie liczony ·czas trzech pierw

HI etap BRNO-GOTWALDOWO (Zlin) szych z każdej drużyny. Kolarz, który nie 
137 kim. skończy etapu będzie wyeliminowany z wy 

IV etap GOTWALDOWO - MORAW- ścigu. (W roku zeszłym w wyścigu W-P-W 
SKA OSTRA-WA 120 kim. Tutaj nastą- tolerowano dalszy start zawodnika, który 
piła zmiana; gdyż poprzednio wyścig pr~- nie kończył etapu). W ramach jednej dru
wadził do Ziliny, a w następnym etapie żyny dozwolona będzie wszelka pomoc. 
przez Cieszyn, Morawską Ostrawę i Ra- Organizatorzy zobowiązali się nie tole
cibórz do Katowic. Po przebyciu czterech rować uchybień regulaminu. Za wykro
etapów kolarze będą ,mieli jeden dzień od- czenie regulaminowe czeka kolarza 30 mi
poczynku w Morawskiej Ostrawie. nut karnych, a za korzystanie z naczynia 

V etap 6 maja OSTRA WA, Cieszyn, Biel szklanego - bezwzględna dyskwalifikacja. 
sko Biała, Kęty, Oświęcim, Tychy, Miko- Sędzią głównym wyścigu będzie Czech. 
łajów, KATOWICE 147 klm. Komisja sędziow.ska będzie się składał~ z 

VI etap KATOWICE, Bytom, Strzelec, trzech Polaków I trzech Czechosłowakow. 
Opole, Brzeg, Oława, WROCŁAW - 1791 Zgłoszenia imienne za~oclf!ików winny być 
kim. nadesłane do dn. 5 kw1etma rb. 

Bori;tta - Rajtar, Milczarek, Matynia. 
Włókniarz Zgierz - Mikołajczyk. 
PTC - Miller. 
ZZK Koluszki - Szaliński, Gadulski. 
TUR Łódź - Kraszewski. 
Filmowiec - Nowikow. 
Tomaszowianka - Komar, Wątrubski II, 

Wędrak II, Parada. 
Concordia Piotrków - Jędrzejczyk, Pił

ka, Adriańczyk, Kapczyf1ski. 
Lechia Tom. - Gruner. 
We wtorki i czwartki od godz. 17-18 

trenują juniorzy, którzy przeszli w 1948 r. 
obóz PZPN w Świdnicy oraz juniorzy 
dwóch turnusów w Spale. 

W środy od 17-19 zawodnicy klubów 
przynależnych do Kl. A, B, C. Kierowni
cy sekcji piłkarskich tych klubów wyzna
{!Zą po 5 wyróżniających się piłkarzy. , 
N(epokona.nm Swietłica 

biie wszystkich w ping-pongu 
W świetlicy przy za.kładach im. Strzelczy 

ka. zawiązała się sekcja ping-pongowa, która. 
ma za zada.nie krzewienie tej pięknej gry 
wśród najszerszych mas· Przeprowadzono lO. 
kalne rozgrywki l wyłoniono dwie grupy: A
bardzlej za.awansowanych i B - słabs11ych 
zawodników· Grupa. A, która reprezentuje 
świetlicę i rozgrywa !!potkanla towarzyskie z 
innymi świetlicami, dotychmas nie doznała 
porażki. 

Os:atnim sukcesem tet drużyny jest ro'.'.
gromienie świetlicy Centralnej Związku Za 
wodowego Przemysłu Dziewiarskiego. Zwy. 
cięska drużyna grała w składzie: Za.$ina, Set 
biorskl, Pierzchalski. Mecz zakończył sle wv 
niklem 6:3 Najlepszym zawodnikiem okazał 
się Nowicki, który zdObył dla drużyny dzle. 
wlarsklrj 3 pkt. 

108) Poprawiła włosy, przypudrowa·ta 1 l•:ipszym humorze? Z nagłą determ:na-
twarz. Wtożyła skromny, ale doskonale :;ą pchnęła drzwi. Znalazła s:ę w dJ· 
uszyty kostium od „Parisienne". 2-y~ pokoju, pachnącym klejem i farba 

- Nie życzę ci powodzenia, bo to rri, zastawlO"lym częściami dekoracji. 
peszy - rzekła za nią Klara. - Obyś ~a wprost niej, tuż przed nieszczęsnym 
tylko umiała rozmawiać z Woźnickim. malunkiem zachodzącego słońca stał w 

Nim się dosta,~a do Woźnickiego, prze brudnym kitlu niski, krępy mężczyzn~ o 
! szła najrozmaitsze !arn~atv.. Najpier"." zwichrzonej. gęstej czuprynie i nachrnJ 
f woźny ją zburczał, ze się pęta za kuli- rmnej twarzy. . 
1 sami, potem jakiś robotnik, których ma- Przed nim stał nieszczęsny delikwent 
J sę uwija1io się na rozmontowanej scenie m1~·ody, szczupły chłopak. 
'umazał jej kostium bi.ałą farbą. która na - Czego tam? - zwrócił się gn:ew-

- W teatrze jest człlowie•k, który al- Milczały. Janka podniosła się w Ja-1 szczęście okazała się zwykłym wapnem. nie ku drzwiom Woźnick•i. - Czemu 3 ię 
bo ci pomoże, albo cię wy,kończy. Nie kimś momencie, stanęła przy oknie. Wszyscy" się -śpieszyli, nikt nie miał pani tu plącze? 
lubi bab. Zdolny, nerwowy, choleryk. : - A jednak pójdę do tego twoje- czasu, aż wreszcie jakiś staruszek w o- Janka nabrała oddechu. Niech nie 
Woźnicki. go Woźnickiego. Niech mnie wyrzucl, kularach na olbrzymim bulwiastym nosie myśli, że ją nastraszy. 

- Ten słynny? - Janka os.lupialła. l wyśmieje. Ni.ech nawet skrzyczy. Ale poradził jej, by poszukaia Woźnickie- - Ja do pana - rze-kła ta·k pew:i:e, 
- Tak, ten słynny. . I muszę pójś~, muszę. spróbować: T? sle- go w pracowni, w drugim budynku. Wej że aż się sama zadziwiła. 
- Znam go - Klara zamilkła na mo- dzi we mnie, to naiwne pragn1en1e, by ście od podwórza. - Po co? 

ment. -:: Gdyby nie to. że nie znosi; wejść_ w tea'.r. Mar~ę ? tym ":'iel.e lat. Nim doszła do p~acowni Woźnick;e· - Chcę się od pana nauczyć malo- • 
protekcji. poszłabym tam z tobą. Praca Od pierwszej sztuki, Jaką w1dz1ałam. go już usłyszała głos, który był na pe- wać dla teatru. 
z nim jest bardzo ~iężka. To despota. · Wi~m, .że nic nie umiem, ale mimo to wn'o jego głosem. Besztali' jakiegoś ma· Popatrzył na nią zwężonymi oczami. 
Nikt z nim długo me wytrzyma. Myślę, sprobuję. . . larza za źle wykonane rysunki. - Niewiele. Niech się paniusia n3u-
że może lepiej byłoby, byś poprzestała .-: Idź w~bec tego. ~1e n~lezy zosta - Ty mówisz, jełopie, że to jest za- czy lepiej malować porcelanowe t31e-
na „Parisienne«. w1ac na dnie duszy rnewyzytych pra- chód słońca w polu? Wiesz co tym mo- rzyki. 

- W teatrze musisz zaczynać od no- g'1ień. To utrudnia życie. wa zrobić? - Ja!flka przystanęła za:;ko - Nie pociąga mnie to. 
wa. Od abecadła. To będzie trudne i za G~os Klary nabrail: wieloznacznych czona. - - Mnie tu nikt nie potrzebny. Ą tym 
bierze ci wiele czasu. Namyśl się. U brzmień. Nie było już w nim zwykłej pe Słownik Wofoickiego był bardzo nie bardziej modne paniusie. 
Wyszogradzkiej masz stanowisko zape- wności siebie. Czyżby i ona miała na wybredny. To, co poradził ma:arzGw;, - Nie jestem modną paniusią. Wiem, 
wnione. Napomyka!Jia mi kiedyś, że może dnie duszy takie niespe~nione pragnie- by zrobił z rysunkiem, było wulgarne. że pan ma dużo pracy i potrzeba mu 
cię wyśle do Paryża n-a jesieni. nia? - Do końca życia będz:ie.sz się uczył pomocników. 

- Do Paryża„. - powtórzyła wolno Janka raptem zebrała się w sobie, jak id'.oto i malować nie będziesz umiatl - - Ale .nie niemowląt. 
Janka. by szykowała się do skoku. grzmiał zza otwartych drzwi niewidz'3i- Umiem coś nie coś. 

- Właśnie. Kariera łatwiutka I $zyb- - Ja tam pójdę jeszcze dziś, przed 1 ny Woźnicki. - Naiprzykład co? 
ka. No? A w. teatrze? Alho nic, albo po j~trzejszą konferencją. lrn prf'ri7.ei to . Jenka. zaw?hała. się .na schodach._ Mo- - Malowałarry~ dla was kost1,;.,..,Y .J'5 
dłuoim czaSl• się rozeora. tvm leo1el. za prv1ść kiedy 111dz1eJ, gdy będz.e w „Lady Mack'rc.tl:".!. (D. c. tiJ 

• 



Str 6 Nr 34 
Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich 

„ 

Niestety, stolicy nie można by110 po- Mimo trudności w zaopatrzeniu, co J Po chwili byli już nad stolicą. Lecąc I Powstańcy strzelali bez przervvy, ~I~ 
móc cJoraźnie. Armia Radziecka i Woj- chwi lę wyla·tywały z pobliskich lotnisk bardzo nisko spostrzegli nagle trzy p:in sta lowe potwory podchodziły coraz b1

: 

ska Pol skie mus i ało cze·kać na zaopa- ·sa111o io ty radzieckie i pols1kie i krąząc cerne „Tygrysy", które wyciągając swe 1 żej. Krzycki · sk i nął s·krzydłami na Mrocz 
t~zenie i amunicję, którą wyczerpano w nad Warszawą zrzucały powstańcom długie lufy w kierunku jakiegoś budy.i- Ke i Drza zgę. pokazując na rozgrywa jl\
z·riac1ych ilościach podczas ca11ej ofen b ' Or1 ; amunicję. Między innymi i nas i ku rozpoczęly ogień. Tam bronili s i ę cą s i ę pod nimi scenę. Wszyscy trzej p~ 
svwv. Tymczasem dowódcy powsta,n:a p rzy;aciele otrzyma li pewnego dn ia po powstańcy. Krzycki zatoczył koho i kc!i:'I spikowali w dór jak sępy n-a kar:<i 
!.Jez porozumienia s i ę ze sztabami obu dobny roz.kaz .-Kurs Warszawa! Ja.k trzy przez chwilę badał teren . W czarnych niem:eckich czołgów. Pancerne pud'l a 
armii rozpęta· l i burzę, ktqra zam i en iła J srebrne strzały pomk11ęly w przestrzeń ctworach okien zrujnowanego domu wi ok;y-iy. się tumanem dymu z rozrywają-
s ię w tragedię. samoloty i zniknęły na horyzoncie. d~r było kilka postaci przy cekaemie. cyc Il ~ 1ę bomb. 

Wesoła parada! ••• 
Onufry Wą.tróbka, z pwo-du mistrz cechu 

rzdnickiego, udał się z synkiem do leka
rza. 

- Niech i:;o pan dokt ór z łaski swej opuka 

Waża si~ losy mistrza 
Z TUR i YMCA gra w Lodzi ZZK (Poznań) 

-p.owiada.- Chł~pak mi jakoś niewyra:i:"!.'ie Zbliża s i ę punkt kulminacyjny rozgry-
w 5lepiach wygląda„. Taki jakiś grypowaty, wek koszykówki ligowej. Będzie nim wi 
czy co •.. I chudnie, jakby z przeproszeniem zyta w Łodzi drużyny ZZK Poznań, któ
nie miał nic do żarcia.„ 

Te okoliczności wskazujq, że ca.la u
waga miłośników piłk1i ręcznej zwrócona 
;,;ostała na Łódź. tutaj bowiem może za 
paść ostateczina decyzja. Należy zazna
czyć, że pierwszy mecz w Poznaniu 
YMCA przegra~a z ZZK różnicą tylko 
trzech pooktów 48:51. 

Doktór zbadał malca. wypisał lekarstwo i ra w najbl i ższą sobotę i niedzielę da~ 
powiada: musi rewanż łódzkim zespołom TUR-u i 

- Daj mu pan to lekarstwo ii waż pan sy YMCA. 
na dwa ra~;or w tygodniu.„ Kolejarze poznańscy prowadzą w ta-

- Czy z kośćmi?·. • * beli i mają tylko jeden punkt stracony, 
Ogłoszenie w Jedny; z pism prowincjona·l- gdy tymczasem YMCA ma dwie poraż- Poza· tym odbędą się w niedzie,lę Je-

nych: ki. O ile ZZK wygra w Łodzi z TUR-em I szcze dwa inne spotkania, lecz o dużo 
„Znana położna. Krystyna Szyrło, ul. Kro- YMCA, ma zapewniony tytut mi.str.za Pol mniejszym C:·iężarze gatunkowym. W 

chmalna 67• obniżyła ceny, Za dwojae"Lki ski, w w.ypadku przegranej z YMCA, o Warszawie AZS spotka się I poznańską 
i troja-OZkf liczę jak za jedno dziecko", t t I ad duj t I d d t 

* * * Y u e mistrza z ecy ·• e rze,c. 0 a· Wartą a w Krakowie Wis'lla najprawdo-
Matka. za.brała śze.ścloletniego irynka na kowy mec.i tych druzyn. Jesl1by TUR d b . ] . ) . 1 koncert znakomitego pianisty, Malec był po dokazał sztuki nielada i wygrał równie-i po 0 nie zrewanzu e s i ę swemu loka -

raz pierwszy na koncercle. z kolejarzami, YMCA po ra% drugi zdo-( ne:nu rywalowi AZS-owi za porl!iJkę, któ 
- Wlet.11z, ma.musłu - powl&d.a malec, wska. będxle ml.stn:ostwo Polski. •ej domeła w pierwszym spotilceniu. 

BU.12'oC pa.Icem ill& muzyka - t..n pan musi 
być bard2fo biedny„, 

- Dlaczego tak 11ądzłS1ł - pyta idiiwło
na matka. 

- Bo on nie ma radia I mu.sł Am rrrd,. · 
• • 

Informuje - Uczy - Ba.wi ....:.. Cieszy 

PRASA RADZIECKA • 
Ormiańska zagadka, 

chi-t~ t~ ~es;!;r!t~a się na „u" I cho-1 ff. S. W. »PRASA« P~otrkowska 70 - K~lporta.ż 
- Nie wiem... Piotrkowska 98 - Ks1ęgarn1a 
- ósmy numer tramwaju.„ •• 

przyjmuje PRENUMERATĘ na ok. 200 tytułów pism radziec-
o GŁ os z EN IE I kich z różnych dziedzin. 336k 

da';~;;ą<!__ M~;t~~;a w p~~~~zn-; :~:a~r~~!~~ ~------------------------------------~ 
(licytację) na sprzedaż: OGLOSZENIE 

1 konia z upri:ężą, 
(cena wywoławcza zł. 40 .000.-) 

1 furgonu 
(cena wywoławcza zł. 20.000.-) . 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 8 
lutego 1949 roku o godzinie 10-ej na terenie 
szpitala „Betlejem" przy ul. Curie-Skłodow
skiej 15-17, gdzie również w godzinach od 9 
do 13 obejrzeć można przeznaczonego na 
sprzedaż konia 1 furgon. 

Wadium kaucyjne w wysokości 5 proc. ce-

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ł. ODZI podaje do wiadomości, te od 1 stycz
nia 1949 roku składki ubezpieczeniowe ustal one zostały w następującej wysokości: 

Rodzaj 
ubezpieczenia 

Za pracowników umysłowych i robotników zatrudnionych: 

w inst~ucjach, . z~ła- zakładach ra-
dach 1 przeds1ęb1or- w P 
stwach państwowych cy prY"".atnych 

lub pod zarządem pari.- lu~ w uzytkowa-
stwowym mu prywatnym 

w pozostał~h 
zakładach 

pracy 

ny wywoławczej przyjmować będzie pracow- chorobowe 5 % 7 % 5,5 % 
nik na miejscu w dniu sprzedaży w godzi- wypadkowe l % l % 1 % 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'AŃSTWO\VY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzi, ul. .Jara.Ma !1 
Dziś o godz. 19.15 komedia Henryk& .Kleista 

p. t. „HOZFHTY DZBAN" w przekhdzie Zbi
i;niewa Krawczykowskiego. 

reatr Lalek „ARLEKIN" ul Piotrkowska. 150 
tel. 258-99 .. 

Codziennie prócz poniedzialków o godz. 17-tej 
.DWA 1fICHALY i śWIAT CALY" - Franta. 

TEATR "MELODRAM„ 
ul. Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego pie!!-
1·za amerykańskiego Arthura. Millera p. i. 
11SYNOWIE'' . 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Llał<>pada 21 

Dziś o godzinie 19.lS komedia :Miebała Bahte 
kiego ,,.KLU.Ęł KA WA.LERóW" z. gościnnym 
wyat~pem Adolfa Dymsz1, 

rllATR ltOMEDil ?«JZTCZNEJ „J„UTNlA'• 
Piotrkow,;Jta 243. 

Dza o rodz. 19.ltl „BARON CYGJ..~SKI' • 
I 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NlERZA . 
al. Daszy6s"lego 34. 1 

Dzij i codziennie o godz. 19.115 , komedio ~ 
farsa. E. Pietrowa „ WY SP A POKOJ11". 

Kasa czynna od 11-ej do 13.ej i od 115-":f' 
tel 123.02. 

Teatr „OSA '' Traugutta 1. 
(w aa.U „Syren;r' ') 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele l Awięt• 
o 16 i 19,30 komedia. muzyczna p. t. 1,PORWA 
'.'JJE SA.BINEK" z J. Węgrzynem. Kasa. czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UW AGA DZIECI! 
Te~t.r Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, 

tel. 160.07 codziennie prócz pooiedziałk6,.,- o 
godz. 9.tej dla. szkół „PINOKIO'' w .ka.źd.t 
niedziel~ i hvięt& o godz. 12.tej „CZARODZIEJ 
SKI KALOSZ'' - widowisko otwarte. 

KIN A nach od 9 do 10-ej. emerytalne ł 'fa 7 % 5,5 % 
Odczytanie warunków przetargu nastąpi rodzinne 12 'fa 12 % 12 % .ADRIA _ „Piotr I-azy" r 8eria 

przed rozpoczęciem przetargu. na wypadek braku pracy nie pobiera sli: 2 % 1,5 % B.AL'l'YK _ „Paganini" 
Łódź, dn. 3 lutego 1949 roku. BAJKA _ „Beli ta Ta:ó.c1>;y' • 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI., Pracodawcy, deklarujący za miesiąc ~yczeń 1949 r. składki ubezpieczeniowe, winni GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

OGŁOSZENIA DROBNE obliczyć je według powyższyC'h zasad. Zagr. Nr. 6" 
Jednocześnie Ubezpieczalnia przypomina, te nalety dokładnie wypełniać wszystkie HJ~L - „Wilki. Morskie" 

Zaofiarowanie uracv 
rubryki deklaracji jak i list wypłat zasiłków rodzinnych, a w szczególności: MUZA - „Cygańska Miłość" 

LOKALE I) na liście wypłat zastłków rodzinnych (w prawym rogu u góry) rubrykę 
11
0gólna POLONIA - „Express Moskw& • Ocean Spo 

ZAMIENT"t! • 1 liczba pracowników zatrudnionych w zakładzie pracy", kojny". 
POSZUKIWANA gos ~'"ł nnesz rn PRZEDWIOśNJE - ,,Wielkie Nadzie3'e'' 
Poal." do dwo'eh oso·b. n1'ę 3 pokoJ·e kuchn1·a 2) na deklaracji składek rubrykę „zasiłki rodzinne" liczb" ton I liczbę dzieci. 

~ "" ROBOTNIK. - „Dzwonnik z Notre Dame"· 
Nawrot 4 m. Il godz. z wygoda.mi, Gliwice Deklaracje i listy wyph.t zasiłków rodzinnych bez dokładnego wypełnienia nie bę- ROlvf A _ „Słońce Wschodzi" 

16 - 19. 343k na podobne Lódi lub dą przyjmowane. REKORD - ,,Kopciuszek'' godz. 1~ 
--------- okolica wygodny do 342-k UBEZPir.:CZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI. „Elwira Madigan" ~orlz. 1 ~. 

jazd of. kierować Za ZAGUBIONO 
miana Prasa Piotrkow OGŁOSZENIE RZPINALSKI I GORZYRSKI RTYLOWY - , ,"Młodość Tomasza. Eili~ona" 

ZAGUBIONO kartę ska 55. 308k Miejskie Zakłady Komunikacyjne w ł'..o- W FILHARMONU śWIT - „Siostra lokaja" 
· · RKU 'l'ĘCZA - Cvo-ań~ki Tabor'" 

reJestra.cYJną. POKOJU aublokators dzi poszukują: , :-V_iel~ . koncert. sym!o!1iczny r'i~harmonii TATRY _ ;;Bi;ły Kieł" -
Skrzypczyński Edward kiego poozukuje samo lnżyn.iera lub technika budowlanego z Mte.isktlfJ w Łodzi, w piątek„ 4 bm. godz. WISL.A _ Paganini" 

ZgieTz ·Lęczycka 5S. ig tny na kierowniczym ~.f:~:!niaąd.~w' ego 19 .. 15 o~1.jmie ~ swym progr~m : e. trzy arc;-·-1 WO LNOM ~ „Cygański Tabor'' 
----- ---·- stanowisku od zaraz "J' oraz dzieła: Carłow1cza - ~apsod1ę. L1t~w~k•i ,~ W1' .... óKNIARZ _ „Sępy" . 
ZGUBIONO k.sią.żkę możliwie w okolicy Pl technika drogowego. związku z 40-tą rocznicą tragiczne) sm1erc: ZACHĘ'l'A _ Sen 

0 
miłości" • 

poi!atkową. ~ot wy- Wolności of. ~ub. Stano Zgłoszenia przyjmują Miejskie Zakłady Ko kompoz)tora), Chopina - Koncert !ortepia- . . · " . . . 
na.grodzę Stańczyk wisko „Prasa" Piotr_ munikacyjne - Wydział Personalny - Łódź, nowy F- moll i Czajkowskiego - VI Symfo- Dzieciom lło lat 6-ciu wstęp do krn wzbNnlohy 
Piotrkowska Il. 6g kowska 5.5 00753g ul. Tramwajowa 6. nię ("Pńetyczną"). Solistą będzie STANl-

Łódź, dn. 3 lutego 1949 roku. SŁAW SZPINALSKI. dyryguje ZDZISŁAW 
ZAGUBIONO kartę ROŻNE GÓRZYŃSKI. Kasa Filharmonii czynna co- OFIARA NA I.RR 
rejestracyjną. RKU - Miejskie Zakłady ~omunikacyjne dziennie od godz. 10 - 13, zaś w dni•l kon- Zamiast kwiatów w dniu imienin przedwcz&-
Skierniewice Kaczorow LEGITYMACYJNE w Łod • certu od 16 do rozpoczęcia koncertu. Część 
ki St · ł G k · śnie zmarłej koleżanki Marii 'Maksówn.., skra. 

s ams aw ut owi zdjęcia na poczekaniu, c biletów przeznaczoną dla członków Związ- "' 

:e~~;· Rawa M;;; ;li~::t.~t~~~a ~~ybko zytajcie nExpress llustrOWOOV« ~~;. z~~~o(i:~~~~~ro1~>~dza Wydz. ~~~=k ::~ :·~~r:·;r~ ~RR koleżanki 1 koledzy biu 
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